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W  la d o m o ś c i  a ni  cz f i f c
S z w  e c y  a*

O wzmiankowanych iui w krótkości ( w 
zaw erze  5&mynt gazety naszey)  z d a r z e n ia c h  w ; 
S z  t o k o 1 iu i e , zawierają iesztze  pisma publicz­
ne co następuie: ■

Dnia 14. Marca wieczorem otrzymał Rząd. 
doniesienie o . niektórych zamachach na obale­
nie teraźniejszego porządku rzeczy, i  narusze­
nie honoru, słowy 'i  niepodległości Narodu. 
Chociaż to doniesienie pochodziło ze źródła 
ta ale co wiary godnego*), było iednaho woź tak 
zastanawiaincem , ic? ścisłą uwagę Rządu na sie­
bie ściągnąć musiało... Nakazano urzędowe ba­
danie dla niezwłocznego .docieczenia: czyli się 
tąk w ielcy zbrodniarze zuąyduią, lub, czyi; też 
potwarea iakowy .poważył się wierność i spo-f 
sóh myślenia współobywateli óczcr; ić. Skoro 
ta wiadomość gruchnęła, pospieszyły natych­
miast Mada Stanu , Rada wojenna, Stany, Kor­
pusy O fłicerske, Duchowieństwo, Mieszczanie 
i Deputowani W łościan, dla okazania Królew. 
eowi Następcy trouu wierności i uległości swo-- 
iey , '  d. praszaią s ię_c-.reZ- użycia najdzielniej­
szych środków przeciw owym , którychby pra­
wo za zbrodniarzy uznało. Rądzie woienney , 
którey Mówcami byli Marszalkowie S te  d in g k 
i E s s e n ,  dał Królowie Następca w języku 
Erancuzkim odpowiedź następuiącą :

„M ości Panowie! Rozczulają mię kro k i, 
itórcini Was dzisiaj W asze przywiązanie do. 
Brnie , k ierow ał.,; . spodziewałem się tego po 
uległości poczciwych i drogich . moich towa­
rzyszów br. ni, którzy w idzieli, co dla O jcz y ­
zny czyniłem , i w iedzą, co dla niey lesz.-ze 
uczynić gutow iestem. Czegóż chce ta słaba i 
podła garstka wichrzycieli,, któizy staraią się 
petaieronie burzyć spokojność publiczną ?“

„Gdyby tylko na m oie, lub syna m o i‘g® 
-życie godzili , lekcebym w ażył i-:b zamachy £ 
Usiło wania. Jes'em żołnierzem , i od dawaa na­
uczyłem się życi-m  po ardznć ; lecz oni chcą 
prawa W asze podkopać , chcą targnąć się na 
Mf.wę i na wolność W a s z ą ;  przymuszony więc

J. Uczvnit ie traktyer nazwiskiem jLiniDbom, litóry 
teraz churuie.

iestem stanąć' ; w  ich obronie. W oln y  wybór 
Narodu powołał mie na Następcę tronu Szw edz­
kiego; w e  o tem W o ysk o ; nie ubiegałem się 
za tym zaszczytem ale go usprawiedliwiłem. 
Utrzymam; prawa W asze, którym to celem, po- 
tr  fię użyć. ow ey dzielności i mocy ducha, któ­
re j'm i natura udzieliła, i która mi może nie- 
iafcą Sławę preyn>isi.w .

. i ,  Nie dla dogodzenia iakoweysić próźney 
dumSe przybyłem w pośród W as. Osobista 
moia żądza sławy iest zaspokoiona; zjednałem 
sobie dość chwały.“

..i „Szczęśliw jŚć S z w e c y i  iest iedynym ce­
lem r.k;óry mam na oku;- iedynym i szczegól­
nym bodźcem wszystkich czynności moich. Dla 
Was. to. pragnę w olności, sławy i pomyślno­
ści a pomimo wszelkich usiłowań , iakie tara 
sobie, zadawać mogą-,, potrahe zabezpieczyć 
Wam tę korzyści najkosztow niejszej iakie czło ­
wiek prawy posiadać powinien.

„W- iecie o tem Mości Panowie, że kroka­
mi moieroi iedynie tylko prawo kieruie. Nigdy 
nie chcę inaczej , iak tylko wziąw szy się z 
W am i za ręce, z. prawością do dzieła przysto­
pować. Lecz gdybym miał zapomuieć o tem , 
cę  W ara-winien itsteai, gdybym się charakte­
rowi i zasadom moim stał wiarołomnym , gdy­
bym się kiedy upoiony władzą chciał targnać 
na wolność Waszą , wtedy dosyć będzie w ez­
wać m ię, abym de siebie samego .powrócił. 
W olno i prawnie głos zabierać, iest obowiąe- 
kietu Poczciw ych; serce moie do słuchania go 
ząwsze gotowem b ęd zie; a gdybym kiedy 
wbrew sławie naoiey i .wbrew interessowi mo- 
iemu nie chciał go słui-hać; wówczas, —  przy­
staję na to , — • w ó w c z a s  o b r ó ć c i e ^  p r z e ­
c i w k o  m n i e  t e n ż e  s am o r ę ż ,  h t ó r y ś c i e  
m i  w ł a ś n i e  t e r a z  k u  o b r o n i e  m o i e y  o- 
l i a r o w a  li.“

„Mości Panowie! Nie petrzebuiecfo pona­
wiać mi przysięgi Wfcszey ; byłbym niewdzie z- 
nikiem , gdybym się nie poznawał na Waszym 
spnsebieinyślenia. Poważono sięrzucić podeyrz* - 
nie na kilku moich towar zyszów broni; daleko od­
pędziłem od siebie tę rayś’. obmierzłą; z wd-.ięci-- 
Bł-ścią i rozczuleniem wspomniałem sobie inne 
O y  c a ,  które mi wojcko tak często dawało.
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H ęże cnotliwi} ni* mogę łamać przy0ięgi swo- 
iey 5 pod Łukaią i w sercu żołnierza. w iecznie' 
tauesskaią honor i wierność.14

H s w a  M i e s s c z a n  do R r ó l e w i c a  Na­
s t ę p c y  t r o n u  S z w e d z k i e g o .

„N ajjaśniejszy Królewien Następco tronu! 
Bwewolnemi i różnemi wieściami P i&.amHfh.aih 
przeciwko bezpieczeństwu Państwa i  przeciwko 
drogiey osobie-Twórcy przerażone, zgromadziły 
się wszystkie klassy Obywateli miasta S z t o h o 1- 
m u dla ponowienia Ci zaręczenia naypokor- 
nieyszey uległości swóiey. Nie .należałoby nam 
w ierzyć , iżby się iakowry tak złośliwie myślący 
Szwed m ógł znajdować , któryby zapomniał na 
t© w szystko, co Wa*ea Królewicowska Mość 
dla słowy i pomyślności O jczyzny, n aszej u- 
czyniłeś; lecz gdyby ona przecież była tak nie­
szczęśliwą dźwigać na łoniu swoiem takiego 
w yrod ka, tedy pragniemy.', aby prawa zbro­
dniarza dotknęły. Kiedy przed dwoma laty 
podczas Seymu Mówca stanu miejskiego byłem* 
pozyskałem ię łaskę, i i  Tobie N. Królewicu ubo­
lewanie tego stanu nad wszelkiem usiłowaniem 
obalenia Następstwa tronu , które nas do Cie­
bie i godnego Syna Twoiego w iąże , wynurzy­
łem. Dzisiay mam zaszczyt ponowić też sałne 
zapewnienia imieniem mieszczan S z  to k  o lm -' 
s k i c h ,  którzy w każdej chwili gotowi śę 
bronie świętych praw W aszey Królewićowskiey 
Moś-': , i  którzy nigdy nie będą zdolnymi zła­
mać przysięgę swoią lub stać się niewiernymi 
swoim obowiązkom. Naymił-jściwszy Panie 
prayim W dobroci te ' szczere wyrazy klass; 
Poddanych N. Króla Jn ie i, która z wierności 
swoiey zawsze była znaną , ■ i która \y uniżo- 
ności p ro si, aby się ciągłą opieką W aszey 
Królewićowskiey Mości cieszyć mogła. 
O d p o w i e d ź  K ó l e w i c a  N a s t ę p c y ,  d a n a  

O e p u t a c y i  m i e j a k i e y .
„M ości Panowie ! Nie potrzebowałem tego 

nowego dowodu uległości W aszey ^ który mi 
dzisiay składacie, abym był przekonanym o 
przywiązaniu W aszem do mnie i syna moiego. —» 
Od kilku miesięcy biegały po Kraiu w i e ś c i  
r o z m a i t e ;  raz głoszono, że Król Jegomość 
u m a rł; drugi r a z , że syn moy leży konaiący, 
nareszcie ia sam byłem t y m, któremu śmierć 
zagrażała. Rozmaite o tem d -niesienia, musiały 
uwagę P o lic ji, a nawet i  Rządu, zaostrzyć. 
Nakazano śledzenie sadowe, a winowaycy, lub 

-potw arcy, będą według prawa ukarani. Gdy-, 
by tu tylko o moi© życie <h d z iło  , mógłbym 
przebaczyć sprawcom takich pogłosek; lec? 
W asza wolność, Konstytucja, W asze prawa i 
sława Wasza , te prawym ludziom nayśw’ftsze 
przedm ioty, ęiaią bydź naruszone! Te pogło­

ski, połączono w  Związek z  tiazwiskićm rodeiJ 
vny ktoi-aście W y od tronu wyłączyli. Nie mam 
ia z tą rodziną nic de czyn eni:.,  i —- wiacie
0 tera —  nic wpływałem do iey losu. 44

„K ied yście  w owetn smutnym położeniu, 
W htórera Was dłu le pasmo nieszczęść wpra- 
” zwracali, ng- Xiążęta zacne •
W am  z  usług, iak e O jczyźnie swoiey czyniły,
1 kiedy wybór W asz padł na mnie , wówczas 
postanowiłem , by go rspr&wiedkwić. P rzez  
myśl o niebezpieczeństwach W aszych 1, czuł-jm 
się wywyższonym i zdolnym do nayrotciągley- 
szych planów , ażebym zaufaniu Waszemu od­
powiedział. Zezwoliłem  na zrzeczenie się dla 
W as słodyczy rżycia pryw atnego, W którera 
resztę dni moich przepędzać chciałem ; poświę­
ciłem  sie r s  usługi niegdyś tak sławnego , a 
wówczas tak nieszczęś iwego Narodu; stanąłem 
W pośród W as ',i 'a w rękoyraię przyniosłem 
W am czyny mole i sp idę. Gdybym do tego 
m ógł b>ł przyłączyć szereg przo ków od Ka­
rola M a r t e l a y  byłbym sob e tego dla W as ty- 
czy! ; albowiem, oo się mnie tycze,,  równi; tak 
wielką chlubę pokład.m  w  zasługach moich i 
>iy sław ie, które mnie wywyższyły. D o wszyst­
kich tych praw dodaię ądeptacyę Królewską i 
iedńómyślny wybur Ludu wolnego. N a t e r n  
z a s a d z a m  m n i e  p r a w o *  a dopóki hpnOr i 
sprawiedliwość z tey niemi wygnane nie będą, 
dopóty będzie to prayyo sprawiedliwszem i świf- 
tśzem, aniżeli, gdybym od O ó i n a  ród móy wy­
wodził. * Roczniki świata dowodzą , że żaden 
Kiężę in a n c y , iak z.a zezwoleniem Ludu, al­
bo mocą oręża na tron nie wstępował. Nie o- 
rężem utorowałem sobie drogę do następstwa 
na tron S zw ed zki; w o;ny wybór Narodu po­
w ołał mnie do niego, i to ie s t ‘prawo, o któ- 
rem do W as mówię. Przypom nijcie sobie po­
łażenie, w iakiem byliśmy, gdy d « W as przy­
byłem  , a potem rzućcie okiem na obe.n e po­
łożenie n - s z c .44

„Prawda, że s :ę w każdym Kraiu malkon­
tenci znajda ą ; lecz muła l i z b o ,  która się »« 
Znajdować m oże, nie ma i«dnsg-. innego p — 
woda d'o nieukenleut ,w.ini», iak tylk> spokoy- 
naść , klórey teu Kray używa. Są istoty złe* 
śiiwe, co t y l k» ńiespokoyność lubią. Ni-ład 
idst ich żywiołem ; nim to , że lak powiem , 
źyią i edd7chaią; lec z nic potrzeba żadnych 
nad/.w>czayaych kroków dla u-rz.mania te j  
garstki, wichrzycieli na wodzy,  i w granicach 
ich po wian ści. Król postępuje s Lic według 
prawa, a prawo iest tak dzielneo, iż nie- trze­
ba przystępować do najsurowszych hioków.“  

„W szystko, Moś i Panonie, p winno za­
ręczać te bezpieczeństwo. W  Kraiu n&szy**

t
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garwiie sfnflioyBOŚć. Nigdzie nie iest przerwa­
nym bieg sprawiedliwości. Wieśniak tlzięhuie 
Si; bu za tę swobodę , którey używa. Ze­
wnątrz nie mamy się m csego obawiać ; nie za­
trudniamy się tero, eo się tara. dziejre, - i prze­
konani iesteśmy, że względem nas , też samo 
czynią. Prawa W^sze są z..tern tak wewnątrz 
iako i zewnątrz labezpieoapne, a wszystko za­
powiada , że przez długi czj* nie ■ będziemy w. 
potrzebie bronienia o n ycb że; lecz gdyby to 
by.-jź m usiało, gdyby tego sława Narodu w y­
m agała,.—  roszę na czele więjrnego, doświad­
czonego w b o iu , i należycie wyćwiczonego 
woyska, wysoką wfilą K  o la i Narodu wsparty, 
i  stawić się będę tiicprzyiacioł^m naszym , a 
nays ęśliwsza wieszczba zwycięztwa przewodni­
czyć mi będzie. Z  ukontentowaniem będę przy 
tak ch sposobnością b krew  tuoią w usłudze 
Oy tzyzny przelewać.*4

,.Nh; mogę t a k , k k  sobie ż y c z ę , wyrazić 
się w ięzybu S wedzkim ; lecz syn mey mówi 
nim za ranie. Jest ćn wpośród Was wycho­
wanym ; w nim powinniście wielkie nadzieie 
W asze nokRdać ; mówię ięzykiem honoru i 
wolnoś i ,  a t^n rozumie każdy S zw ed , który 
O jczyznę swoią prawdziwie kocha.44

O.dp o w i e d ź  no D e p u t o w a n y c h  
W ł o ś c i a n .

„Godni W sp ełezł okowie czcigodnego sta­
nu 'Wł-rścfbn! Z  naywiększem ukontentowaniem 
odbieram W ass adres. Zawsze przekonany by­
łem o sposobie myślenie, kt«ryście m» tu wła­
śnie ze strony swoiey i cnotliwych wieśniaków 
Szwed/k c li, oświadczy! .1,4

,,W ładza sądowa hed*"e dochodzić, czyli 
6u są iacy winowajcy. Dla zaspokoienia W aszego 
mogę W as zapewnić, że spokoyność publiczna, 
i nieiykaln ść fUostytucyi naszey w niebezpie- 
C2«rńs-wa popaśdź nie mogą, i źe Król, ia, i  syn 
móy, wszyscy z Każdey strony otrzymaliśmy do- 
Wody naysz zerszey wierności i przywiąztbu.“  

~ / „Ja i syn mó v , m-że-uy prędko umrzeć; 
S-cz ieśhby t > Opatrzność zrządziła t tedy .we­
dług ufności, kiera pokładam w sala .hetnym 
* stałym charakterze \’a -odu Szwedzkiego, i  w 
jp>’/ywiązan u ie/o do woln iś ń i niepodległe- 
®ci, iahie ich «tdaw«a ożywią,  przekonany te­
stem , iż uchwały swo e utrzym ać, i zawsze 
się onycbże • odnym okazać p Proszę
W as cnotliwi i god i W łościan e, abyście »s ‘ółr 
br acioia sw 'im oświadczyli przychylne i zau­
fania pe'ne u czu cia, ląhiemi dla nic li zawszo 
pr/yięty.,. będę.*4

P r u s y
G zety B e r l i ń s k i e  zawierała oasiępęrą- 

sw wieuflmośei z  B e r l i n a  pod d. 'ó1' M arca:

Ustanowił Król R a d ę  S t a n u , i do za* 
prowadzenia' iev przeznaczył daień dzisieyszy, 
iako rocznicę odniesionego przed 3ma luty 
zwycięztwa pod P a r y ż e m .

Pu uroczystem nabożeństwie i dziękczyn­
nych modłach w tut..yszyn»'Koś;if-le osad* w oj­
skow ej, w obecności Króla j X ążąt i Xiężen 
Rodziny tego , tuiUicż icfi Dwdrów, nie raniej 
Prezesa i Członków Rady S t-n u ; or- z po u- 
kończonej wielkiey paradzie tuteyszego kor- _ 
pusu gwardyi i  grenadyerów, udał się Monar­
cha do przysposobioney w wielkim zamku sali 
dla instalowania Rady Staną. Zebrali się tam 
Członkowie tey Rady. Oświadczył im Król  w o­
lę śwoią względem zaprowadzenia Rady Stanu i 
Prezesow iiey, Xią£ęciu K a r d e n b e r g o w i ,  zle­
cił, ażeby urządzenie w tey mierze pod dniem 
20. b.m- ogłosił. (Urządzenie to póżniey umieściemy.)

Potem miał Prezes Rady Stanu eastępu- 
iącą m owę;

" „JO O . %iąźęta i JW W . Panow ie! P rze z  
dopiero co ogłoszone u stan ow icie Rady Stanu, 
dał Król Jmć wiernym sw im Poddanym nowy 
eaklad oycowskiey ^swoiey przychylności, J«a co 
mu się należą dzięki uszanowania i wierności 
całti o Narodu, szczęśliwie pod berłem Pru- 
skiem połączonego , a Zwłaszcza zebrany h tu 
U rzędników , których Monar-.ha do skł du 
sw -iey Rady Stanu pnw łać i chlubnem zaufa­
niem zaszczycić .racził.*4

„N ie możemy tia to lepiey zasłużyć , iak 
ponawńiiąc uroczyste zaręrzcnie , że i w ti m 
wskazanym nam zaw odzie, wiernie obowiąz­
ków naszych dla Monarchy i O yczy.ny do^eł- 
niemy.44

„Poznaie ie W Panowie z m ow' Królew* 
skicy i urządzenia Rady Su n ą , do iak w yso­
kiego przeznaczenia jesteś ie powołany mi. 
Zwrócone są dziś n- W *s oczy Narodu i na­
dzieie Oyczyzny. Nie ch emy i-h łudzić ; po- 
stan'wiliśmi ow -zera .prostą drn ą słus noś J 
odbywać dzieło nasze. Skutki czynów ludz­
kich są w mory B skiey ; le z ■ zł wiek szla­
chetnie myślący, po w nicn całą' usilność w ży­
ciu twoiem zwiai ać  na uuzyn.enie czegoś 
trwałego , aby wtedy, kiedy iuż imię iego za­
ginie w pamięci historyczi ey, p u -bczne' iego 
b ie li  wydawały ciągłe w Narodzie owoce. 

Pamięfaymy zawsze o tym i tdu;  u ł i w  erny 
przez to zamiary n.<szego Monarchy; uiściemy 
.Sprawiedliwe nadzieie Oyczyz-Hy; z•'•slawiemy 
Szacowny spadek dla nastę.-nych p koleń.*4

„Jesteście szczególniej powołanymi de 
W-?nj'ch c z . r u  ści, abyście lir-, li pod rozw agę 
urządzenia, iaki.h potrzeba i z a r z ą d  Kraiu 
wymaga' !.; abyście podług su_i*ieaia i  światłe..
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Wassreg© r o t in ą s i l i  prciekta, które W ładze ad­
m inistracyjne w tey mierze podadzą , oras inte- 
le s s a , które W am  Król Jmć poleci; nakoniec, 
abyście poprawiali to ,- ce istnieie, a tworzyli 
nowe tam,  gdzie potrzeba.44 —

„B ardzo niedoskonale uiścilibyśmy się z 
tego , czego czas i potomność maią prawo do­
magać się od nas , gdybyśmy us-łoW-inia nasze 
W ciasnym obrębie chwilawey potrzeby zam­
knęli. Nie iest zamiarem naszym odrzucać to, 
co istrieie , z tey iedynie przyczyny,, ii. kun- 
az-owf e rachuby teoryi czego innego wymaga- 
ia , ani leź. abyśmy szaouiąc starożytność , źa- 
dncy w niey nie uczynili odmiany, lecz  abyśmy 
się rozsądnie stosowali do teraźnieyszyeh oko- 
liczooś i Łraiowych, ©świecenia Narodu i  tego, 
czego czas. wyciąga.4*

„N ic nie iest zupełnie tfoskonałem na zie­
m i; -lecz Prawodawcy są narzędziem , które 
Opatrzność do ukształcenia pokolenia ludzkie­
go wybrała. MyśL ta powinna nami kierow.ać, 
bydź duszą porad usszych i celem  naszych 
postanowień. Wtenczas tylko potrafiemy do- 
p módz de ustalenia trwałey pomyślności Kra- 
iu i uiziulnośi i  Narodu naszego. Takie tylko 
usiłowania mogą stać się przykładem , przez, 
który P r u s y  godnie pierwszy krok zrobić po­
winny. Z ehwała dobity się P r u s y  pokniu 
maią go utrzymać i  ustalić wewnątrz, i zew ­
nątrz y wewnątrz przez obywatelskie cnoty po- 
iłus.eńs^w. Królowi i prawom, wierności, ucż- 
eiweści i postoty .obyczajów; zewnątrz zaś ,  
p r:ez  potęgę Narotlo , który zaszczyt Tronu i  
Kr ai u , oraz niepodległość wyżey ceni nad' 
wszys.kie dobra S w a t a ,  a. umocniony świętą 
swoią w itrę , przywiązaniem. de swoich Monar­
c hów,  pamięcią na świetne dzieła p i zodkow, 
może wtstapić śmiało na odparcie niesprawie- 
dli >vey za. zepki, i. m,a wstręt ed n csprawie di- 
wego gwałcę- ia traktatów.44-

„Ufność w Narodzie iest nigdy niewyczer- 
pancTu źródł m dla dzielnego B ząd u , w ia- 
kirokotwiek mógłby bvdź stanie- ź powodu o - . 
Łolicznośti czasowych. Ufność- tę ,*którey nay- 
świeźsze dzieie  Pruskie nieśmiertelny wzór 
wystawuią., p- winn ś i ie  utrzy mywać,, ożywiać it 
runu niać. YVielk;e w _« statmch lato  b wypad­
k i , '  do których P r u s y  równie chwalebnie- i»k 
s.częśliw-e nabżały. połączyły- obi e Pr>.wincie 
pod berło Królewskie.. Jeogr-.fi zne ich p ło- 
Ł n i e d- . wr i c y s z i  kolisty u -ya, prawodawstwo 
i  stosunki- z Krai&mi sasiedzkierhi nad-ia

0,-1 * U, 3 °większą rozciągłość- potrzebom kraiowym i 
n*-we iateressa stanowią. Lecz i iu wszelką 
przeszkodę pok namy, ieś'i nigdy nie zap .ni- 
aicmy ,  iż nie dla iedney: ch w ili,. ale dU trwa­

łego dobra Kraiu pracować raam r.' Zjednamy 
sobie błogosławieństwo , i nowych Poddanych 
Królewskich skłoniemy do współuhiegania się 
w pokładania ufności w Rządzie i okazywania 
miłości O yczyzny. Pamiętaymy zawsze, iż nie* 
zaehwiana miłość i niezmienna ufność Narodu 
iest zasadą ironu , na którym Opatrzność uko­
chanego naszego Monarchę posadziła 44

„Kroy Pruski powinien dowicśdź 8w"afu,- 
iź prawdziwa wolność i prawy porządek ,  iż 
równość w obli zu prawa i osobiste bezpie­
czeństwo , i i  pomyślność szczególnych osób i  
całego Narado, iź naeki i kunszts, iż nahonec 
( reżeli inaczey bydi nie może) męztwo i wy­
trwałość w  walce za Oyczyznę naypewoiey i  
naylepiey się rozwiieią pod Rządom sprawie­
dliwego Monarchy.4*

„Tak? wspólnie przeięci chęcią, rozpoczy­
najmy d z ie ło , które nam Król Jmć peler i ł j  
godni zaś iego łaski i ufności, odbieruymy ‘na­
grodę w ukontentowaniu iego , a wieńce oby- 
watelshie w błogosławieństwie Narodu; abyśmy 
opuszczaiąc zawód ziemskich naszych czynów,  
mogli z sobą zabrać przekonanie, żeśmy wier­
nie obowiązków dopełnili i na wdzięczną pa­
mięć potomnoś. i zasłnżyli. B o ż e  b ł o g o s ł a w  
K r ó l a ,  Rerfsr inę i e g o  i N a r ó d ! 44

Kazał potem Monarcha przeczytać pierw ­
sze swoie reskrypt* w Radnie Sianu, i w koń­
cu- ośw iadczył, iż zupełną w niey p«k:a ss 
ufność. { WUihfanbmtme rnskryrta Królewskie do 
poźnieyszycd numerów odkład wy.)

P rezes i ws*ys< y obecni Członkowie R.-dyr 
Sianu byli tego dnia na wspani łym ob;e -z ie  
u Króla w sali ryccrskiey; znaydowali się ca 
nim także Xiążęta i Xieine Rodziny K rolew - 
skiey, tudzież znakomitsi Woyskowi.

F r a a c y a  
Na posiedzenia Izby Parów z dnia ®4gO 

Marca został b u d ż e t  loty głosami p.zeeiwko- 
43 — * a dnia Dfistępuiącego tak- ż i pr iehr. do> 
prawa względem d o z o r c ó w  c ł a ,  111 głosami 
przeciwko 2 -rzyiętyra.

D nia 26. iłl -roa pr.-eczytano w obu D bach 
odezwę Królew ską, w skutku którey obecne: 
ich posiedzenie zanskn ę t e m  zostało.

D* ia a r. M.irca ,. iako w rocznicę śmierci 
Xięcia. ri’ E n g h i-e u a  odprawiło się uroczyste- 
nabożeństwo zr-ł bne w kaplicy znir.ku V in -  
c e n n e s .  Zwłoki Xiążęcia dotąd leszcze z ło - 
z■ n» są- w srili, w którey g-> na śmierć skaza­
no. W  ówey części f  sst.jzamk-.wey , gdzie- 
był p grzebanym , założorm ogród z ziel -ney 
k iaew iny, i m gitę z tr;iwników wysypano. 
W szystko to obwiedziona ii st kratą.


